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Wisdomości zagraniczne. 
Ameryka Hiszpańska. 


, Dostrzegacz Austryiacki z dnia 3go 
Sierpnia umieścił co następnie: „ Dotychczas 
Nie nadszedł ieszcza od powstańców Wene- 
tuelanskich żaden buletyn e wypadkach zda- 
Tzonych w Marcu i w Kwietniu; a iakożkol- 
wiek słusznie zarzucaią im ptzesądę i iedno- 
Stronność, wszelako są one , co się tycze cza- 
Sowego porzadku. wypadhów zdarzonych w 

ewey Grenadzie i w Wenezueli, pra- 
wie iedynem źrodłem , z którego czerpać moż- 
Na daty z nieiaką pewnością. Buletyny Hisz- 
panskie wychodzą bardzo poźno, a wiadomo- 
ci, które w nieh umieszezaią, sa tylko ułem- 

ami. Doniesienia gazet, czerpane z listów 
Prywatnych, są zazwyczay bardzo niepewne; 
die tylko bowiem dwoiako donoszą o nieie- 

nym wypadku, zwłaszcza gdy, iah się to ezę- 
što dziać zwykłe, każdy Korręspondent pry- 
Watny taż samą bitwę według innego mieysca 
hnaczey nazywa , ale ponieważ czasem nawet 
l datę listu kłada za datę opisaney w nim bi- 
twy, Czas sprawdzi wszystko, tymczasem z po- 
Townania różnych doniesień umieszczonych w 
&azetach Angielskich „ zdaie się wypływać co 

Nasiępuie: Po bitwie pod Sombrero (oba- 
szyć numer 99 gazety naszey) wydał Jenerał 

ołiwar w dniu 17stym Lutego, odezwę do 
Mieszkańców równin Llanos, położonych mię- 
dzy rzeką Oronoho, a pasmem gór ciagna- 
tych się nad brzegami morza, gdzie donosząc 
lm o swoich zwycięztwach , wzywał ich pod 
ohoragwie swoie, celem zupełnego oswobodze- 
Wa Qyczyzny. W samey rzeczy połączyło się 
2 nim wielu mieszkańców , htórzy szczegól- 
niey jazdę iego ponminożyli. Przeszło 1000 
p SZpanów zginęło w krwawych bitwach pod 
w” Puerta, czyli Eł-Semen: (dnia 17g0 

larca) gdzie Morilla raniono, tudzież pod: 
Ortiz, (dnia 27go Marca) gdzie Hiszpatskiego 
Jenerała Latorre pobito, i gdzie zginał V as- 
quey, Puihownih patryiotow, 1eden z weiera- 
nów powstania. Boliwar postanowił więe 
4 słać Jenerała Paeza przeciwko W alen- 
ak a Jenerała Monagasa przeciwko Bar- 
A onie. Tymczasem nsdciagnał Jenerał B er- 

udez z Gujany przez Maturin przeciw- 
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ko Kumanie, złączył się z Jenerałen Mone 
tezem, zdobył Cariaco, i zabrał w niewo- 
lę osadę Fiszpańską, Brion ma wspierać go 
na morzu w wyprawie przeciwko Kn mae 
nie. Jenerał Marino poiednawszy się z 
Boliwarem, stał w Kumanokoa. Paez w 
pochodzie swoim przeciwko Walencyi od- 
pari Hiszpańskiego Pułhownika Lopeza z El- 
Pao do Puerto-Cabello, pobit Jenerata 
Latorre pod San Carlos i opanował to mia- 
sto. Sam Latorre z trzydziestoma Officerami 
swoimi miał zginąć w ostatniey bitwie, a kil- 
kaset Hiszpanów miało przeyśdź na stronę pow= 
stańców. Te wypadki nie mogły zdarzyć się 
w pierwszych dniach Maia (iak donosiły gaze» 
ty Angielskie) lecz musiały zayśdź przed dniem 
a2stym Kwietnia, iah się to okazuie z okolicz- 
ności następuiących. Sam Bołiwar przybył 
tymczasem na wzgorza „Lascoquisas i An- 
zijo, zkąd widział inż miasto Karakas; zda- 
wato się, że inż nic nie przeszhadza opanow a= 
niu Walencyi przez Paeza, a miasta Ka~ 
rahas przez Boliwara. Woysko Hiszpan- 
skie odparte aż do brzegów morshieh , ogoło- 
cone z żywności i innych źrodeł posiłkowych, 
Których dostarczały równiny Llanos, i ogra=- 
niczone na solonem mięsie, zdawało się bydź 
iuż zginionem ; ponieważ nie mogło: iuż wię- 
sey zaciągać żołnierzy na równinach Llan os. 
Ale ieszcze raz odmieniła się scena przez nie- 
spodziany wypadek. Hiszpanski Jenerał Cal- 
zada zgromadził w Prowincyi Varinas hor- 
pus składaiacy się z 2600 ludzi , z Którym ra 
równiny Llanos wkroczywszy wziął tył Bo.. 
liwarowi, i tym sposobem zdołał nie tylko 
odciąć mu wszelki dowoz z tych równin , lecz 
pozabierać także wszystkie załogi powstańców, 
htóre się tam znaydowały. W iednymże cza. 
sie Hiszpańscy Jenerałowie Lopez i Moras 
les (z których ostatni po oddaleniu się Mo- 
rilla i Latorre znowu obiał dowodztwoj: 
usiłowali w targnać na równiny Llanos i złą- 
czyć się z Calzadą. Niebezpieczeństwo było: 
zbyt wielkie; Boliwar więc i Paez musiely 
się ieszcze raz cofnać. Paez spotkał się z 
Moralesem dnia 15go Kwietnia pod La- 
Puerta, i pobił go „ iak głoszą doniesienia: 
powstanców. W tym samym czasie Boliwar 
cofuał się aż do Maracay przez wąwozy A. 
aż” i uderzył na Jenerała Calzadę. Biż 
N 


a 494 m 


L/ 
twa miała bydź bardzo krwawa ; 1500 Hiszpa- 
nów miało poledz na placu, powstańcy zaś 
mieli utracić 800 ludzi. Nadto mieli wystrze- 
lać całą swą ammanicyię, a bitwę miały roz- 
strzygnać bagnety: Nie ma ieszcze dokładniey- 
szych rapportów o tey bitwie. W tem poło- 
żeniu rzeczy postanowił Boliwar stanąć pod 
Maracay i czekać na nowy transport ammu- 
nicyi tudzież na ochotników Angielskich, któ- 
rzy wraz z owym transportem wyruszyć mieli 
z Angostury dnia 5go Maia. Zapewniano, 
że Boliwar postanowił silić się do ostatnie- 
go, ażeby opanować miasto Karakas iefzcze 
przed słotami, htóre nastawać zwykły z koù- 
cem miesiąca Czerwca. Jeden Pułkownik Hisz- 
pański miał z 250 ludźmi przeyśdź na stronę 
Boliwara, i donieść mu, że między Hisz- 
panami panuią wielkie niezgody o naczelne 
dowodztwo. Wedłng pogłosek z Maturinn 
miał Morille dnia 2go Kwietnia w samey 
rzeczy umrzeć z ran odniesionych pod El- 
Semen; przynaymniey smuci się osada Ku- 
many, a Hiszpanie przechodzący na stronę 
powstańców, zapewniaia o iego śmierci. O za- 
machu na życie Boliwara donoszą, co -na- 
stępuie: Xiądz Prado, Kapellan Boliwara 
przyiął był do służby iednego Hiszpana za- 
branego w niewolę woienną. Podczas gd” 
Boliwar stał w S. Jnan de Tisnados i 
miał przy sobie tylko 180 ludzi, (obaczyć nu. 
mer 109 gazety, naszey, gdzie iest mowa tak- 
Że i o stoczoney bitwie, o którey według Do- 
strzegacza „dustryiackiego gazety Angielskie 
nie wspominaią, ani też nie donoszą daty te- 
go wypadku) pomieniony służacy zbiegł do 
Hiszpańskiego Pułkownika Lopeza, i doniosł 
mu o tem położeniu rzeczy. Lopez i,hilkn 
poufników iego wsiedli na konie, a ponieważ 
służący znał hasło, więc przebyli straże aż 
de namiotu Boliwara, i udaiąc się za Offi- 
coerów ód korpuso Paeza, żądali aby ich 
wpuszezono. Boliwar maiąc ich w podey- 
rzeniu zawołał do broni, a w teyże samey 
chwili wpadli Hiszpanie do namiotu i dali 
ognia z pistoletów. Kapellan i -dway Kapita- 
nowie padli trupem, Pułkownik Galindo 
został ranionym, a Boliwara samego nie na- 
ruszono, Na to przyspieszyli żołnierze i od- 
pedzili Hiszpanów, którzy uratowali się za 
pomocą dzielnych koni. Ponieważ z nimi um- 
knat także i sługa Kapellana, więc rozwiązała 
się zagadka. — Bołiwar uszedł iuż kiiku 
podobnych zamachów. Gdy przed hilkoma la- 
ty Kongress w Nowey Grenadzie miano- 
wał go Wodzem, óń zaś Kongressowi posłnsz- 
nym bydź nie chciał, wyiechał pod pozorem 
anihnienia woyny domowey z trzema Adjutan- 
tami i z Sekretarzem do Kingstonu na wy- 
spie Jamaicę, gdzie maiał pomieszkanie u 


pewney Francuzki. Mocne pohłócenie się 7 
gospodynią o sklankę stłuczoną przez Adjutan" 
ta iego, zniewoliło go do szukania inney 80 
spody ieszcze tegoż samego wieczora. 258 
lazł ia, i postanowił przespać się tam jeszcz? 
tey samey nocy, a nazaiutrz rozkazać przenieść 
swe rzeczy. W dawnieyszem pomieszkaniu 20% 
Stał się ieden z Adjutantów i Sekretarz iego 
Amestoy, który czeksiąc na Jenerała poło” 
żył się spać do iego pościeli. W nocy wszedł 
do pokoiu Murzyn usługniący Jenerałowi, * 
mniemaiąc, że Jenerał leży na łóżku, zamo!* 
dował Sekretarza, przebiwszy go kilka razy 
puginałem. Na krzyk Sekretarza zbiegli się 
ludzie i schwytali Murzyna, a ten wyiawił 
Hiszpana, który przybył niedawno z Karte” 
geny na wyspę Jamaikę, i uwiodł Murzyn 
do zabóystwa, obiecawszy mu wolność i 4—90 
500 piastrów. Murzyna powieszono , Hiszpan 
zaś dla niedostatku dowodow tylko wygnan9 
z wyspy.“ "kę E 

„Gazeta Londyńska Times donosi, Ż8 
dnia 17go Lipca na kawiarni Lloyda przybi” 
ty był list, według htórego wyglądano tam c0 
dzień przybycia Jenerała Morilla, który n18 
miał umrzeć, lecz ma powracać z la Guaytr] 
do Hiszpanii, ażeby osobiście naglić na przy” 
słanie posiłków i zapasów woiennych.* 


S. Domingo. 


W Hamburgu otrzymano gazety z re” 
publikańskiey części Pahstwa Haitychiego, do” 
chodzace do dnia 20. Maia. Temi sa: Le 
Telegraphe, gazeta rządowa z Port-au" 
Prince, i FAbeille Haitienne, dziennik 
polityczny i literacki, maiący godło : „Ł*epe* 
et les talens doivent n'avoir qu'ur 
but; Que chacun å l'état apporte so” 
tribut“ (Jeden cel mieċ powinny talentê 
i szpada; Każde z nich niechay wisną Oyczy” 
żnie dań składa). Prenumerata na ten dzień” 
nik, o który udać się trzeba do P. Colom- 
bela prywatnego Sekretarza przy Prezy” 
dencie Haitychim , kosztuje rocznie 25 gon 
dów. Obiedwie te gazety druhowanć 
na bardzo dobrym papierze i bardzo dobre” 
mi głoskami, wychodzą z drakarni rządowej 
w Port-au - Prince. W pierwszej 
z nich umieszezone iest opisanie życia zmat” 
łego Pethiona, gdzie między innemi stot: 
„Alexander Pethion urodził się dnia 280 
Kwietnia 1770 z prawego łoża. Gdy po wy, 
bachnienia rewolucyi we Francyi, Rząć 
Francuzki także i mieszhańhcom wyspy ©. p 
mingo przyznał prawa łudzkości, wstąp! 
Pethion do stanu woyskowego, ażeby broni 
zawspół praw pomienionych. Wyszczególnia” 
iac się męztwem, walczył iake Jenerał-Adjutan 
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Pod Jenerałem Rigandem, w nieszczęsney 
Woynie domowey między tym ostatnim, a Je- 

Nerałem Toussaint-Louvertnre. Jene- 
t Rigaud opuszczony od szczęścia popły- 
nt do Francyi, a Pethion za nim. Tam 
zostawał bez umieszczenia, dopóki Bonapar- 
te szwagra swoiego Jenerała Leclerc z o- 
gromnem woyskiem nie wyprawił do wyspy 

-Domingo dla pokonania Ludu wolnego , 

Óry na nowo uiarzmić zamyślał. Pethion 
Łostął więc znowu umieszczonym. Wnet po- 
azało się, iak zwodniczemi były przyrzecze- 
tia Francuzów. Wszystko sprzysięgło się na 
ich zgubę; piękne ich woysko wygładzone po 
ùaywiększey części, zimuszonem zostało do 
Wiadomego odwrotu. Pethian popisywał się 
Pod Jenerałem Dessalines, który misnowa- 
Ry był Naczelnikiem woyska hraiowego. W 
Miesiąca Styczniu 1804 ogłoszono niepodle- 
Błość wyspy, a Pethiona mianowano Jene- 
lałem Dywizyi i naczelnym Wodzem ok I 
mentu zachodniego. W roku 1807 po upa 
u Dessalina, który wyniosł się był na 

esarza, mianowano Pethiona Prezyden- 
tem, który to Urząd piastował tak zaszczytnie, 
l ziednał sobie miłość powszechną.“ 

„ Według rozporządzenia rządowego, po- 
StTzebano zwłoki Pethiona pod drzewem 
Wolności, a wnętrzności iego w zamhu naro- 
owym (Fort national); serce zaś iego odda- 
LO rodzinie. 


Francya. 


Oto iest dalszy ciag (przerwanego we 
Wczorayszym numerze gazety naszey) processu 
sEneraąłaCanneła przęciwkhoPP.Fabvierowi 
! Senneville, rozpoczętego w Sadzie Paryz- 
Km Policyi poprawczey d. 21. Lipca: 

Na to odezwał się P. Mauguin adwo- 


hat Pułkownika Fabviera: „P. Canuel 
Przemawiał do WPanów tonem zwycięzcy, 
tóry jest przynaymniey zawczesny. Może 


Pierwgy, nim się tak wyraził, powinien był 
Czekać, aż my coś także powiemy. Dowiedzie- 
pI» że i P. Senneville i P. Pałkownik 
„Abvier, nie twierdzili nic takiego, coby 
‘lẹ nie zgodziło z prawdą. Jenerał Canuel 
£ada przewłoki, i kładzie za powód, że iest 
Odwinieny o spisek, Który do skargi iego o 
Potwarz nie ma żadnego wpływu, On sam 
Wyznsczył dzień, kiedy strony stanąć maia; 
° niego należało, bydź przygotowanym ; że 
RO uciska ciężar tego, o co obwinionym został, 
gat dla nas dostateczna rzeczą do wstrzyma- 
A się od tego wszystkiego, coby go na 
ele wystawić mogło ; iednakże, gdybyśmy 
p bieli dać wiarę owym wieściom , które o 
VB spiska xozszerzyły się, nie megliżkyśmy 
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naówczas zrobić tey mwagi, że spisek ten wy- 
bucknąć miał właśnie przed upłynieniem cza- 
su oznaczonego w skardze P. Jenerała, i 
czyliż nie moglibyśmy naówczas powiedzieć, 
że w tey mierze dobrą wybrał porę dla sie- 
bie? Wreszcie iakkolwiek bądż, z tego co 
P. Canuel powiedział, nie pohaznie się nie 
innego, iak tylko, że się zawihłał we dwie 
sprawy; okoliczność ta może bydź dręczącą 
dla niego; dla nas iest wcale oboiętna. O- 
biedwie te sprawy są wcale oddzielne i nie- 
zawisłe od siebie, Co do processu naszego, 
ten musi rozstrzygnionym zostać; nie możemy 
wiecznie cierpieć osharzenia o potwarz. Sły- 
szałem głoszących, że adwokat P. Cannela 
ma żądać odroczenia tey sprawy; gdyby ta 
szło o odroczenie do dni Śmiu, bylibyśmy 
gotowi przychyłić się do tego, i dotąd ieste- 
śmy, Ale do czegoż to odroczenie? P., Ca- 
nuel powiada, że chce odebrać papiery i do- 
humenta, które mm zabrano; nie są mn one 
wcale potrzebne ; naszą będzie rzecza składać 
papiery i dokumenta, my oskarzeni iesteśmy 
e potwarz; do nas to należy , złożyć prawny 
dowód rzeczywistości, o, których twierdzili- 
śmy, i oświadczamy gotowość uczynienia tego. 
Jeżeli P. Canuel potrzebnie papierów i do- 
kumentów, to chyba na ten tylko przypadek, 
aby używał niepotrzebnych wybiegów , które 
w drodzę processu są obcemi. Z tego powo- 
du dopraszam się Sadu, aby żądane odro- 
czenie tey sprawy dozwołonćm nie było.“ 

Potem zabrał głos P. Dupin adwokat 
P. de Senneville i tak rzekł: „Oświad- 
czam się równie przeciwko odroczeniu tey 
sprawy. PRozumieliśny, że P. Cannel iest 
nieprzytomny ; atoli przyiemnie podszedł nas ; 
przytomność iego nsunęła ten powód, który był 
mógł iedynie zrządzić zażądane odroczenie 
sprawy. On iest oskarzycielem , ón wybrał 
porę ezasu do stawienia się, i .ón się stawił. 
Nic nie przeszkadza rozpocznieniu proces- 
su; obrońca oskarzyciela ma cały pęk pa- 
pierów , których zapewne nie zabrano klien- 
towi. Spieszmyż więc, ponieważ ón tak chciał, 
dać przykład, w dzieiach woyskowych może 
ieszcze niesłyszany, że Jenerał-Porucznik do- 
maga się od Sada Policyi poprawczćy przy- 
wrócenia honoru.“ 

P. Conture adwokat P. Canuela, cd» 
powiedział na to sposobem  następuiącym: 
»Wtenczas, kiedy Jenerał Canuel ustanowił 
dzień do stawienia się w Sgdzíe, był w stanie 
bydź przez Sąd słuchanym, odtąd zaś zjawiły 
się wypadki, które nie zależały od woli iego. 
Każdemu wiadomo, że przyiaciele iego powię- 
zieni, i że papiery tak w iego pomieszkania 
iako i u P. Song y zuayduiace się, zabrane 
zostały, Pomiędzy papierami iego znaydowały 
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się rozkazy Ministrów , wedłag których 6n 
działał. Urzędowe te akta potrzebnemu są dla 
usprawiedliwienia iego. Nie broniono nigdy 
człowiekowi shaąrzącemu się o potwarz, aby 
niewinności swoiey dowodził aktami urzędowe- 
mi, lab świądkami, bezwględnie na odpowiedź 
wynikaiącą z niedostatku prawnych dowodów. 
Nie tylko chcemy tego, abyście uznanymi byli 
za potwarców, ale także i to, abyście doświad- 
ezyli owego nieprzyiemnego uczucia, gdy uy- 
rzycie dowiedziony fałsz szkaradnych obwi- 
nień waszych. Wreszcie nie staiemy tu iedy- 
nie iaho skarzący, ale nawet iako oskarzeni; 
ponieważ sami oskarzyliście nas. Wielkie ob- 
owinienie cięży w tey chwili na Jenerale Ca- 
nuelu; zgadzałoby się to z prawoscią prze- 
ciwników iego (nie mówię z wielkomyśinością, 
bo tey nie żądam od nich) pragnąć, aby od 
tak strasznego obwinienia iak nayprędzey u- 
wolnionym został, i nie miał żadney więcey 
walki do stoczenia, iak tę, która między nim 
a nimi zachodzi. Czyż nie dosyć na niego, 
że się bronić musi przeciwko Waszemu obwi- 
nieniu! Twierdzicie, że w nadziei odbierania 
łask i nagród, ukartował sam spisek dla zrobie- 
nia sobie zasługi w ukaraniu spiskowych ; 
utrzymuiecie, że maiąc od Króla zlecenie, za» 
pobiegać niepokoiom, sam takowe wzniecał , 
że się sprzysiągł przeciwko Monarsze i Poda- 
nym iego, że brodząc we Krwi braci swoich, 
chciał dostąpić wysokich zaszczytów. Te to 
są zbrodnie, z których musi oczyścić się przed 
wami; te są powody, dla których żada odro- 
czenia sprawy. Skoro tego dostapi, skoro się 
oczyści z nowych oskarzen, i dokumenta swoie 
ndowodniaiące niewinność iego znowu po- 
odbiera, wtenczas stanąć będzie: mógł bez o- 
bawy,i zrówna bronia w ręku walczyć. Gdyby 
Sąd niemiał' powody te uznać dostaiecznemi 
dła zezwolenia na odroczenie tey sprawy, toć 
nie zapózna okoliczności następniącey : Jene- 
rał Canuel' poydzie może- wkrótkim ezasie 
do więzienia, gdzie ięczą przyiaciele iego, 
czekaycież przynaymniey,. póki nie wróci ztam- 
tad . z odebranemi papierami, wtenczas nie 
obaczycię go więcey cofaiącego się.** 

P. Maaguin adwokat P. Sennevilla 
odpowiedział na to: „Sa to Mci Panowie tyl- 


ko główne uwagi; kiedy kto żąda odroczenia,. 


powinien zasadać się na prawnych środkach. 
Wreszcie, iakież to są te uwagi? P. Canuel 
ucieka się do tego, że się chce usprawiedli- 
wiać ; usprawiedliwiać się, Jenerał, i względem 
szego że to? My to mamy usprawiedliwiać 


się, my, którzy oskarzeni iesteśmy przez W.Pana. 
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adzy 


Mei. Jenerale. Zważ WPan, ile horayści tracisź 
przymniąc nasiebie postać oskarzonego. WPan 
chcesz składać dokumenta ; mamy niektóre » 
mogące zastąpić owe, których nie masz ;* nag 
potrzebuiemy wcale nowych wyiaśnień,i wić” 
my, na czem się wspierać mamy. względem wy” 
padków Lugdańskich. Nie chcemy b)” 
naymniey, czego WPan zda:esz się oba- 
wiać, abyśmy z nierówną bronią walczyli. Nie 
będzie tu mówa o spisku Paryzkim, i 74% 
chowamy naygłębsze milczenie względem tey 
drugiey okoliczności. Wiemy, że obwiniony: 
dopóki nie iest osadzonym, ma za sobą zu” eł- 
ng opiniię niewinności. Nie chcemy W Pant 
zarzucać dręczacych wieści, które rozeszły Się 
względem W Pana a o których saa nadmieniłe$: 
Przecież powiadasz WPan. (a tu właśnie, chô“ 
eiaż tak bardzo przechwałasz WPan wiern0% 
swoia, nie z naywiększem uszanowaniem. m0” 
wisz o Rzadzie), powiadasz WPan, że szisek 
ten nie miał innego celu, iak tylko aby pierw” 
szy uczynić do wiary podobnieyszym ; takie 
sposobem spisek. ten wyna!ezionyby był na 10$ 
szczęścia, tylko aby WPanu zabrać papiery: 
Jako! Jenerale, można więc spiski fałszować! 
Zaledwie odważylibysmy. się temu. uwierzyć 
Jeżeli. spisek Paryzki iest zfałszowany, toć 
pozwol WPan, abyśmy uwierzyli także ,.że ? 
Lugduński był sfałszowany, to też iest na” 
szóm systematem, i tego też dowieść będziemy 
się starali.“ i 

Po krótkiem naradzeniu; odroczył Sąd spra” 
wę do Soboty 1. Sierpnia, a R. Canuel p” 
ukończonem posiedzeniu, Które trwało do godz: 
2giey. z południa, udał się do Sędziego sledz” 
cego, htóry go względem wiadomego spiskB 
Paryzkiego po pierwszy raz słuchał. 


Przyieckhali do Lwowa od dnia 9, dò 11g0 
Sierpnia.. a 

P: Biedermann: kupiec, z Rossyi. — W. Bilir 
ski, z Lubienia: — JW, Boutiaquin C, Rós. Szambe 
Jan, z Rossyi. — W. Czechowski, z Lubienia. — JW. 
Dulski Henryk Hrabia i JW. Dulska Konst. Hrabina: 
tudzież W. Jakubowski były Olicer Polski, z. Rossy™ 
W. Kamieniecki, z Tarnopola — P Klein Liwerant 
z Węgier — W. Kretowicz i W Malczewski, z POY 
ski. = W. Mikoszewski pensyon. Officer Polski, 
Qskirka były Rotmistrz Polski, W. Podfilipski i W 
Rakowski, z Rossyi. = W. Włodek, z Zółkwi. 

Wzyiechali ze Lwowa od dnia 9go do 1180 
Sierpnia. 

P. Biedermann kupiec, do Wiednia, — W. J% 
worski, do Tarnowa. — W. Jenz, da Rossyi, ~ VG 
Korytyński, do Polski. — JW. Łoś Mikołay Hrabiór 
do Tarnopola; — W. Markowski, do Sambora. — UL; 
Morawski Jakòb i W. Rylski Józef, do Łółkwi — JW: 
Załuski Hrab.,,doSanoka ==- W. Zagórski, doTarnopol?* 


HZ przyszłą Sobotę iako w dzień świąteczny nie wyydzie gazeta, lecz dopiero W 
następuiący Poniedziałek ,„ dnia 27go' t, m, wydaną zostanie.. 


